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S Z A N O W N E  C Z Y T E L N IC Z K I!

Z  inicjatywy Państwowej Szkoły Położnych w Krakowie 
w listopadzie 1928 r. ukazał się pierwszy numer „P o io ż n a O d ­
tąd nieprzerwanie do końca roku 1933 „Położna“ wychodziła 
w Krakowie, zyskując -sobie coraz większe grono przyjaciół i sym ­
patyków W  styczniu 1931 r. przystąpiła do współpracy wydaw­
niczej Państwowa Szkoła Położnych we Lwowie. Od tej chwili 
„Położna“ stała się organem Stowarzyszenia Zawodowego Po­
łożnych Krakowa i Lwowa.

Pięcioletni okres pracy Krakowskiej Szkoły Położnych, jako  
właściwego wydawcy pisma, był niezwykle owocny Szkoła Kra­
kowska, postawiła sobie za zadanie dokształcanie rzesz położnych, 
rozbudzenie iv nich zamiłowania do swego zawodu, podniesienie 
etyki zawodowej i zachęcenie położnych do organizowania się  
w związki zawodowe.
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Potrzeba pracy wśróa położnych w dobie obecnej jes t wprost 
koniecznością. Stosunki bowiem, jakie panowały i panują nadal 
w tym zawodzie, pozostawiają aużo do życzenia. Dobrze się stało, 
że Krakowska Szkoła podjęła tę piękną inicjatywę i dziś po 
pięciu latach pracy zbiera zasłużone owoce. „Położna“ nie może 
przestać wychodzić — gdyż ogrom pracy jeszcze jes t przed nami, 
a cel do jakiego dążymy, nie prędko zostanie osiągnięty. Córa 
krakowska, ja k  słusznie nazywa „Położną“ Dr. Papee, asystent 
Szkoły Pot., i redaktor odpowiedziulny a właściwie dusza czaso­
pisma, znajdzie teraz we Lwowie ja k  najserdeczniejsze przyjęcie. 
Będziemy się starać tak pokierować je j  wychowaniem, by spełniła 
wszystkie nasze nadzieje.

Stusznem jest, że Redakcja ptzechodzi do Lwowa. Krako­
wowi, należy się bowiem po tylu łatach pracy dobrze zasłu­
żony odpoczynek, z  drugiej strony zmiana terenu pracy bezwa­
runkowo przyczyni się do szerszego zainteresowania położnych 
Małopolski Wschodniej, Wołynia, Podola i t. d

Krakowska córa szybko zaaklimatyzuje się we Lwowie, gdyż  
znajdzie się tutaj w najbliższej rodzinie, jak  u siebie iv domu. 
Sądzimy, że Kraków również nie zapomni o swem dziecku i przy­
czyniać się będzie dalej do jego wychowania. Będziemy wycho­
wywać to nasze dziecko w zasadach hygjeny, chronić przed in­
fekcją, wzmacniać w zasadach etyki, aby się stało dzielnym oby­
watelem kraju i spełniło należycie cele, jakie mu przeznaczamy.

Rzesze czytelniczek winny pozostać w ścisłym kontakcie 
z  „Pułożną“. J e s t to przecież Wasz organ, dla lP«s jedynie prze­
znaczony! Czytaiąc „Położną1'- uzupełnicie swoje wiadomości fa ­
chowe, zapoznacie się z  zagadnieniami, z ktoremi nie było czasu 
i możności poznać się w ciągu 9-cio miesięcznego kursu nauki 
położnictwa, jak i dawniej kończyłyście.

Jeżeli położna sądzi, że je j rola zawodowa ogranicza się je ­
dynie do udzielenia pomocy przy  porodzie, gdy myśli, że wiado­
mości, które uzyskała w Szkole wystarczą je j  na całe życie, to 
taka położna nie jest dzisiaj potrzebną społeczeństwu.

W  Polsce obecnie śmiertelność noworodków wynosi prze-
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£iętme zu  na 100!' Są to cyfry przerażające! W  Polsce ilość ra­
ków macicy zaniedbanych, nie nadających się do żadnego lecze­
nia, je s t olbrzymia — gruźlica, kiła, rzeżączka, choroby zakaźne 
są nadal plagą i klęską społeczną. Położna winna stanąć do walki 
z  tym wrogiem; nie wolno je j  zniechęcać się w tej pracy, powinna 
uświadamiać i przekonywać otoczenie o niebezpieczeństwach tych 
chorób Winna ona współpracować z władzami sanitarnemi. Prze­
cież iv końcu uda się przełamać bierność i apatję najniższych  
warstw społeczeństwa.

Położna wykształcona i uświadomiona należycie, szybko po­
radzi sobie z plagą babek, od których ludność musi się w końcu 
odwrócić, zwłaszcza, gdy położna swoją pracą i wiadomościami, 
zyska sobie zaufanie środowiska, w którem pracuje.

Pracujemy dzisia j wszyscy, w każdym fachu, przy każdym  
warsztacie z myślą o tem, aby się doskonalić, aby ja k  najlepiej speł­
nić swój obowiązek społeczny. Tylko taka praca i w ten sposób po­
jęta  przyniesie korzyść społeczeństwu i Państwu. Praca tak po­
ję ta  jest nakazem chwili. Inaczej pracując nie dorównamy innym, 
którzy mogą nas wyprzedzić. Pracując w ten sposób doczekamy 
się chwili, że przyjdą inni ludzie, inne czasy, że warunki pracy 
same przez się ulegną zmianie. A wtedy przejdzie to zniechęcenie 
jakie daje się obecnie zauważyć wśród położnych, zniknie apatja 
i bierność.

Czasopismo, które dla Was wydajemy z wielkiem nakładem  
pracy — należy czytać! Znajdziecie tam i odpowiedź na niejedno 
trapiące HA/.s' zagadnienie, nabierzecie więcej zaufania do siebie 
i do własnych sił, nabierzecie tego przeświadczenia, że przecież 
praca Wasza dla społeczeństwa jes t korzystną i potrzebną. N a­
leży wreszcie nawiązać kontakt z Redakcją i informowap się 
o wszystko, co dotyczy W aszej pracy i obowiązków. Jest to bo­
wiem niemal, że jedyna droga kontaktu ze Szkołą lwowską i kra­
kowską, iv k tóre / otrzymałyście zawodowe wykształcenie. Szkoły  
te pragną Was dalej kształcić za pośrednictwem czasopisma „Po­
ł o ż n a D o  te j współpracy zapraszamy wszystkie położne.

LW O W SK I KO M ITET REDAKCYJNY.



4 P O L O Ż X A

Z dn iem  \. s lyeznia  .1931 r. R edakc ja  „ P o łożne j1 zm ie ­
ni a  swą do tychczasow ą  placówki- i przenies ioną  zostaje 
do  Lwowa.  Z racj i  tej u ś w ia d a m ia m y  sobie zasługi P a ń ­
stwowej  Szkoły Po łożnych  w Krakowie ,  dla  s p r a w  społeez-  
no-organizacyj . iych.

W  1927 r. D y re k to r  Krakowskiej  Szkoły Położnych  
p. Dr. M arek-Ru lkow ska  rzuc i ła  Małopo lsk im  położnym 
has ło  — „Organizujc ie  śię11.

P ie rwsze  zebrarna  o rgam zacy jne  o d b y w a ł y  su; w  s tarej 
sali wykładowej ,  a  duszą  ' c h  b y ł a  p  Dr. M arek-Rulkowska .  
Z Jej to inicjały wy  pows ta ło  w  tym r o k u  czasop ismo 
■^Położna11 — p ierwszy  w  Polsce Niepodległej  o rgan  S to ­
warzyszeni  i Zawodowego  Po łożnych ,  pozos ta jący  pod  r e ­
dakc ją  osób o d d a n y c h  sp raw ie  ca łym  sercem

' 'Na  s ubw enc ję  dl a  lego p . s m a  zdobyło  i o f ia rowano  
około 1500 zł. P. Dr. M are k -R u lkow ska  s tanę ła  na  czele 
„ P o łożne j1 w  c h a ra k te rz e  r e d a k lo ra  naczelnego,  zaś 
w  skład komite tu  r edakcy jnego  wesz ły p ie rwszorzędne  
nazwiska  lekarzy. Redakc ję  ob ją ł  p. Dr. A. Papce ,  k tó ry  
prócz  ta len tu redaktor ski ego,  pos iada  duszę piękną  i s u b te l ­
ną. Jego w y b i tn y m  zdo lnośc iom  w Lym k ierunku,  n i e s t ru ­
dzonej  i of iarnej  p r ac y  zawdz ięczamy,  że p ismo stanęło 
na wysok im  poziomie,  wzbudzi ło  żywe zmnleresowcime 
wśród  czytelniczek, a zyskało powagę  u władz Nie na  
tein j edna k  kom  zy się dz iałalność Krakowskie j  Szkoły 
Po łożnych S ta ran iem  Redakc j i  odbyw a ły  się wykłady d o ­
kształcająca dła  połozuM-h z całego szeregu ważnych  za 
gadnień.  IM’ lekarzom, k łó rzy  lak chę tn ie  wygłaszal i  o d ­
czyty, wdnniśmy wielką wdzięczność.

W  19151 r. Redakcja  „ Po łożne j11 przedsięwzięła  walkę  
z „ b a b k a m i 11. W  tym celu za poś redn ic tw em  W o j e w ó d z ­
k ich  Urzędów  S a n i t a r n y c h  i Miejskich U rz ę dów  Zdrowi  i, 
rozes łano  odezwę do vvfzystlcich pp  lekarzy  powia tow ych  
całej Rzeczypospol i te j ,  z p r o ś b ą  o wnioski  co do walki  
z lą plagą spo łeczeńs twa  jiolskicgo.

N a  zjeździć ginekologów w K rakow ie  w dn iach  2S 
.50. VI. tegoż roku ,  w  kwesl ji  tej w yc z e rpu ją co  przemawuała 
p. Dr. Marek-Rulkowska .  U c h w a ły  zjazdu  umieszczono 
w  Nr. 6—7 „ Po łożne j11 r o c z n ik  IV.

W s p o m n ie ć  leż muszę  o z jazdach  po łożnych  Woj 
Krakowskiego .  I szy odbył  się w  1929 r i  Il-gi w  19.‘52 r. 
W  zorgan izowaniu  z jazdów wielką p o m o c  nieśl i  Z a rzą d o -
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\vi S towarzyszenia  p. Dr. M arek  R u tk o w s k a  i Dr. A. Papce. 
O b y d w a  zjazdy  zor>lały zaszczycone obecnośc ią  p rze ds ta ­
wicieli  W ładz  i Świata  Lekarskiego.  To  też pozos tawi ły  
one  n iezata r te  w s p o m n ie n ia  w  duszach  uczestniczek,
0 ezwm śwdadczą liczne podziękowania ,  oraz  list delegalk 
Zw iązku  Poznańsk iego  kol. Kiezkównej  (Nr. 4 -5  „Po-  
lo ż n a “ z 1932 r.), k tó ra  w  s tó w ach  p ięknyc h  i gorących,  
s ld a d a  podz iękow an ia  p Dr. Marek Rutkowskie j  i p. Dr. 
A. Papce  za wielkie zasługi  i poświęeenia  d la  nas.

Dziś po  pięcioletniej in tensywne j  pracy ,  k t ó ra  w y ­
da la  świetl ic r ezu l ta ty  — lvrakówT zam yka  sw oj i działalność.

W r a z  z kom ite tem  red a k c y jn y m  K rakow sk im  cieszymy 
się, iż to „dziecko“ K rakowa,  oddane  zostaje na dalsze 
•wychowanie w  godne ręce p. Doe. Dr. Mączewskiego — 
cz łowieka id<ei — człowieka c z jn u !

V W a m ,  d r o d z y  i zacni P r z e w o d n i c y ,aiasi, sk ładam y 
wymazy najwyższe j  czci, wdzięczności i uznania  za pracę
1 zasługi  dl a  naszego dobra.

I m io n a  W asze  są dziś na us tach ca łych rzesz położ­
n y c h  — imiona  W asze  pozos taną  święte  dla  p rzesz łych  
pokoleń
WISŁA. NATALJA G IERSZO W A

Dr. J. DO LIŃSKI -  Lwów.

Przyczyny niedowładu macicy i sposób  
chronienia rodzącej przed następstwa­

mi tegoż.
N ie d o w ła d em  macicy,  nazyw.amy s lan  m ięśn ia  macicy, 

w  lclórym tenże jes t niezdolny ,  już  to do zupe łnego w y k o ­
ny w a n ia  skurczu ,  względnie  zdolność  ta jes l  znaczn ie  
zmniejszona ,  czyli mac ica  podczas  n ie d o w ła d u  m e  k u rcz y  
się zupełnie ,  lub kurczy  się tylko  n a  zbyt k r ó tk ą  chwilę.  
Takie bóle  p o r o d o w e  charakleiw z u ja się tran, że zaraz 
p o  wys tąp ien iu  sku rczu  m ac ica  wiotczeje ,  oraz tern, że 
w y s t ę p u ją  r zadko  n ie raz  co 10 do 15 mm., są k r ó tk o t rw a le  
— a pauzy  między niemi długie.

Słabe bóle  p o ro d o w e  dziel imy n a  pierwmtnc i wtórne.  
P ie rw o tn ie  s łabe  bóle,  po jawia ją  się już  na s a m y m  p o ­
c zą tku  porodu .  P r z y c z y n ą  ich  m ogą  być :  s łabo rozwi-



11 ich", l u b 'n a d m i e r n i e  rozciągnię ty mięsień macicy (.bliźnia­
ki. wielo wodzie, o l b rz y m i  p łód  i I. cl.), s chorzen ia  macicy,  
w n as tęps tw ie  guzów i bl izn pooperoc j  jny,  h, oraz z w y ­
rodn ien ia

W tó r n i e  s łabe  bóle, mogą  w ys tąp ić  z powodu  m u -  
zenia  — wyczerpan ia  m ac icy  w  n a s tę p s tw u  przeciągają~ 
cego się po ro d u  ( n i e s to m n e k  po rodow y ,  n i ep ra w id ło w e  
po łożenie  i ułożenie, p łodu,  n i e p r a w id ło w e  us tawien ie  glow- 
k. p łodu ,  opo rność  ujścia u s ta rszych  pierwias tek ,  blizny 
p o c h w y  i zewnę trznych  części rodnych) .  Dalszą  p rzyczy­
na. w t ó r n y c h  s łabych  b ó ló w  po rodow ych ,  może być lał 
szywe p rowadzen ie  porodu .  N,a lę przyczynę  chcę  z w r ó ­
cić spec ja lną  uwagę. Spos l izega lem  nieraz,  że już 
w” p ie rwszym  okresie  p o r o d o w y m  położne  polecają r o ­
dzącym  „ p rzeć“ nawcl  w p rze rw ach  między bó lami!  W i ­
dz ia łem również ,  j a k  po łożna  w  czasie bó lu  p rzy k ła d a  
rękę na  dno  .macicy, uginała  i każe przeć  rodżs-cej, p o m im o ,  
iż by ła  lo chwi la  na jm nie j  odpowiedn ia  do w y k o n a n ia  lego 
zabiegu.

Posl i pow an ie  takie może spowodowali osłabienie  b ó ­
lów i szybkie wyczerpan ie  macicy. Położnie, widząc nieraz 
lekarzy, w y k o n u ją c y c h  zabieg „wygniatania  płodu,  sła 
r a j ą  się na ś ladować  len sposób  pos tępow an ia .  W y k o n a  
m c  tego zabiegu ni eum ie ję tną  ręką,  W  n ieodpow iedn i  s p o ­
s ó b  i w' n ieodpow iedn ich  w a r u n k a c h ,  nloże pr /yni .eśe  ro-1-' 
dzącej nieobl iczalne szkody (pęknięcie macicy, przedwćzcf- 
sne odklejenie  łożyska, osłabienie  bó lów p o r o d o w y c h  o raz  
zupe łne  wyczerpan ie  macicy).

Dałej, fałszywo ułożenie  rodzące j ,  s p o w o d o w ać  może  
niekiedy os łabienie  bó ló w  po rodow ych .  Rodząca  w  czasie 
p raw id łow ego  p o r o d u  wanna leżeć na wrznak. Siedzenie  
i u łożenie n a  b o k  rodzącej ,  s p o w o d o w a ć  (nogą os łab ie ­
nie  bólów,  gdyż p rze c h y lo n a  na b ó k  macica, t rąci  swo ją  
silę p raw id łowego  kurczen ia  się.

P rz y p ad k o w e  zaw czesne’’ (w czasie badan ia )  luli za 
późne przebicie grubego pęcherza p łodowego ,  może nie- 
kied\  doprowadz ić  do osłabienia  bó lów  i do przec iągan ia  
się porodu.  Niedoz \ o lo n e  drażnien ie  macicy, wygnia tan ie  
brzuCha, oraz podawanie  środków pobudz a ją c ych  bó le  — 
nie za lecony cli przez lekarza, jest p rzeciwwskazane.  
W spom nia łe m  o tych p rzyc z yna ch  obszerniej ,  gdyż częste 
zapom ina  sio o nich,  a  lekarz  ezęslo sam  w d z i ,  a  jeszcze

-  I’_<> h  o  /  N A   ____________________
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czyściej s łyszy od otoczeniu i rodzące,'<o> tych b iedach ,  
p o p e łn i a n y c h  niekiedy j)rzez jKi-lożne. — Otoczenie  wszys t ­
ko widzi  i wszystko  pamięta!

W  końcu nadmienię ,  że nie tylko s łabe  bóle  mogą  
w y w o ła ć  k rwotok ,  ale zbyt silne i d iugot rwające ,  czyli 
gw a ł tow ne  bóle, zwłaszcza  u wie loródk i ,  mogą  w nas lęp-  
slwue zbyt  szybkiego op różn ien ia  macicy,  by ć  rów nież  
p rzyczyną  gw a ł to w n y c h  krwotoków.

Wyżej  p rzy toczone  p rzyczyny  m ogą  s p o w o d o w a ć  n ie ­
dowład ,  k tó ry  w  trzecim okresie  p o r o d o w y m  jest b a rd z o  
niebezpieczny.  Niedos ta teczne  ku rczenie  się mac icy  w  tym 
okresie,  oraz  w p ie rwszych  godzinach po  skończonym  
porodź.o,  s p o w o d o w ać  m oże  krwotok ,  zagraża,picy życm  r o ­
dzącej.  Aby lego un iknąć,  m us i  po łożna  w7p o d o b n y c h  p rzy ­
pa dkach  zabezpieczyć rodzącą  i siebie, by  nie  s tanąć  w o­
bec niebezpieczeńsl wa nieprzygotow aną .  Przedew szyslkiem 
musi  z \ ró c i ć  p i lną  uwagę, by  nie p rzeoczyć  jedne j  z w y ­
mien ionych  przyczyn ,  oraz nie  baga te l izować  ich. Jeżel i 
wnęc po ród  p rzed łuża  się — co jest  palną z na jczęst szych 
p rzyczyn  n iedow ładu  p o w in n a  położona w ezwać  lekarza.  
Lekarz,  w  każdym poszczególnym p rzypadku ,  m a ją c  o d ­
powiedn ie  .środki, czy to ukończy  poród ,  czy też będzie  
mógł  w danej  chwali opaiiowoić k rwotok ,  przez  co z a p o ­
biegną  g r o / n y m  na s tę p s tw o m  niedowładu.

N adm ien ię  leż t y  położna,  widząc p rzed łuża jący  się 
po ród ,  (istrzegła otoczenie,  by  file nagl iło lekarza do szyb­
kiego ope ra c y jne go  ukończen ia  p o r o d u  J a k  postąpić ,  za ­
decyduje  sani- Po łożna  zaś w in n a  w p łynąć  lia rodzinę,  by  
w  tak  pow a ż nyc h  chwi lach,  ni e  sp ra w ia ła  zamieszania .  
S a m a  leż musi  zachow a ć  się spokojn ie  i j a k  na jda lej  i ść  
Jc kurzow i na rękę,  oraz spe łniać  sk ru p u la tn i e  jego p o ­
lecenia.

Często położna,  j ak  już w spom nia iem ,  ćlicąe ni ieć  p o ­
ród za sobą,  nieraz właśn ie  z obawy przed  k rw otok iem , 
p o s tę pu je  / byI pochopnie. Nie wo lno  więc naglić  rodzące j ,  
zmuszać  j ą  do n iepo t rzebnego  parc ia  i samej  w leni p o ­
magać.  Parc ie  przy jdzie  samo! N.e wolno  d rażn ić  n iepo­
trzebnie  macicy Położna  musi  wciąż pamiętać,  jakie  lia-

Sporysz w olno podaw ać dopiera po urodzeniu się łoży ska.
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s tę p s tw a  pociągnie  to za  sobą. N ie  p o w i n n a  z apom nieć  
o  ba rdzo  ważnej  czynności , j aką  jes t  opróżn ien ie  p e łne ­
go pęcherza  moczow ego po  urodzen iu  'się p łodu,  oraz 
o leni, żc t rzeba  wyczekać  i d a ć  m ożność  obkurczen ia  się 
macicy.  Tylko w kon iecznym  raz ie  pobudz ić  j ą  do s k u r ­
czu. Zresz tą  by ć  czu jn ą  i kontrolowaic macicę.  Jeżel i j ednak  
s tan ie  po łożna  w  obl iczu grożącego ni ebezpieczeństwa ,  nie  
w o ln o  jej t rac ić  g łowy  i z a pom inać  o  zasadn iczym po- 
stępowaimu.  Z d row y  ro zs ą d e k  i z im na  krew,  u r a tu j e  m e  
j e d n o  zagrożone  życie rodzącej.

Dr, H  NEW LINSK A -  Lwów.

Gruźlica a ciąża.
C h o ro b y  zakazne, w ś ród  k tó rych  n a  p .e rw szy  p lan wy- 

s u w a  się gruźl i ca  i c h o ro b y  płciowa,  m a ją  doniosłe  z n a ­
czenie społeczne i s łusznie  są zaliczane do klęsk ludzko ­
ści. Najbardz ie j  r o z p o w s z e c h n io n ą  c h o ro b ą  zakaźną  jest  
gruźl ica;  szerzy się ona wśród  wszys tk ich  w a r s tw  ludności ,  
główni ie zaś wśi od na jb iednie jszych,  gdyż skup ien ie  osób 
w  c ia snych  m ieszkan iach  sp rzyja  szerzeniu się gruźl icy,  
leni łatwiej,  że w  m ieszkan iach  takich  pa n u je  zazwyczaj  
n ieporządek,  żje wrraz  z k u r z e m  unoszą  się w  pow ie t rzu  
c h o ro b o t w ó r c z e  d r o b n ous t ro je ,  k tó ry c h  liczba skutk iem 
b r a k u  świa t ła  i s łońca  jes t znacznie  wdększa, aniżeli  to 
b y w a  w mieszkaniach  ludzi  zamożnych

Zarazek  gruźl icy,  m a jący  pod  m ik ro s k o p em  kształ t  la ­
seczki,  został  odk ry ty  przez KoclTa i dlatego jesl n a z w a ­
n y  j i rą tkiem Koclba. Zna jdu je  się on p rz*  ważnie  w  phvo-  
c im e  suchotników' ,  a może się rówmież spo ty kać  i w  in ­
nych  w yda l in ach  — zależnie  od umiejscowien ia  się s p ra w y  
c h o io b o w c j ,  — a więc w  m oczu  podczas  zajęcia  nerek,  
w s to lcach  podczas zajęcia p rze w o d u  p o k a rm o w e g o  i t. d. 
Zarazk i  te  odznacza ją  się wdelką żywaitnośeią i o d p o r ­
nośc ią  n a  rozm a it e  w p ł y w y  zewnę trzne ,  i poza  u s t ro jem  
ludzkim m ogą  zachowywało przez ki lka miesięcy zdolność  
m n o ż e n i a  sic i n iewiele  t r a c ą  na swej jadowutości.  Nic  
więc dziwmego, zo z zakażeniem gruźl icy sp o ty k a m y  się 
t a k  często.



W us tro ju  ludzkim mogą się one rozprzes t rzen iać  d r o ­
gą na rządu  oddechowego ,  drogą  naczyń k rw ionośnyc h  luli 
ch łonnych .  Naj ła twie jszy dos tęp  mają  one do na rządu  
oddechowego ,  lo też przeważnie  n u ,u j se o w u i j ą  się prątki 
w tkance płucnej . Nie będę za tr zym ywać  się nad poszezi 
g ó l inm i  prze jawami  gruźl icy,  gdyż ob jaw y  te są juz wszysl- 
l\:m dol irzc z n a m 1 chcę zwróc ić  tylko uwagę na wpływ 
jaki wy w,era  ciąża, porod i połóg na p r z e b i e g  gruźl icy,  
oraz odwrotnie ,  jakie zmiany  mogą wys tępować  p o d ­
c z a s  ciąży 11 osób g r u ź l i c z y c h .

( ',0  się tyczy ciąży, lo w daw n y c h  czasach uważano,  
żc b rak  miesięcznych k rwawień  i w związku z tem, n ie ­
obecność  t ru ją cyc h  Składników w organizmie, wpływu ko 
rzysłnie  na gruźlicę. Późniejsze badania ,  zmieniły len po ­
gląd i wykazały,  poga rszanie .s ię  istniejącej  s p ra w y  gruźl i ­
czej, a nawet  po jawianie  się świeżych p r o c e s ó w  pode, as 
ciąży. To ostatni  \  zdarza się przeważnie  u m łodych  picr- 
w .aslck w ostatnimi miesiącu ciążo tul) w prierwszyeh 
dn iach  połogu.

O wf-p-fy wie ciąży i połogu na przebieg gruźl icy.  de ­
cyduje  w pi erwszym rzędzie lo C/a iii iiny do czynienia  
z gruźlica, czynną, ez\ leż u ta joną  O pierwszej  m ó w im y  
wiedy, gdy zarazki  zachowują,  swoją  jadnwitość.  r o z m n a ­
żają  się i wywfiti,  ą w organiźmie coraz więks /c  zm ia ­
ny przejawia się lo ogólnym osłabieniem, podn ies ieniem 
ciepłoty,  kaszlem, w ipóźniejs /yeh  ok resach  wyniszcze­
niem. \ a l u n d m e  na takie p rzypadk i  ciąża w yw ie ia  wypływ 
fątalny sp raw a  bardzo  szybko się uogólnia,  zarazk '  r o z ­
s iewają  się po całym organizmie,  wnika ją  w każdy n a ­
rząd,  w > w o l u ,ąe wszędy u właściwe sobu  zmiany,  choroba  
przechodzi  w sian ostry powsta je  ogólni1 zakażenie gruźl i ­
cze. I.zw. g ru i l ic a  p rosów kowa ,  która  zawsze kończy się 
śmiercią bo rn i  a utajona jesl wtedy, gdy sp raw a  się nie 
rozszerza, ale zerązki tkwią w o r g a n iz m u 1 i pud w p ływ em  
jakiegoś bodźca k tó rym  111 >że być nawet eia.ża, cho roba  
Wybuchli, przechodzi  w sp raw ę  czy nną  i może cpcistun 
roluć lak s /ybk i i  p>slęp\  że w kró tk im  czasie prowadzi  
do śmierci.  I T / \ p a d k i  lakie zda rza ją  się s io sunkowo 
rzadko.

Przyczyna  pognrszui ra  się gruźl icy w1 czasie ciąży 
i połogu, nic jest jeszcze dok ładn ie  wwj isnioua. P r a w d o ­
podobnie  odgrywa  tu pewna, rolę wzmożona  p rze m ia na  ma-
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ter ji  podczas  ciąży, uniesienie p rzepony  ku górze, przez 
co ru ch o m o ś ć  płuc jest upośledzona,  zmnie jszenie  cial 
odpornościowyedr  we, krwi ,  oraz większa u tra ta  plymw 
w |mlogii. Przyczyn takich m o /n a  wymien ić  elużo,«i jciln.de 
zasadniczą p rzyczyną  bęelzio zmnie jszanie  się odpornośc i  
o rgan izmu  wraz ze wzros łem  ciąży, która  Osiąga swój  
szczyt w [)ołogu. Położnica, która  pi zez cały czas ciąży 
czuła  się nieźle, nagle na 7-y dzień zaczyna gorączkować ,  
s lan jej z każdym dniem się. pogarsza, \\;yslg|)uje ciężkie 
ogólne zakażeme gruźlicze, klóre  w ciągu pana tygodni  m o ­
że się skończyć  śmiercią.  Tak szybkie pogarszanie  sic 
.siniejące) już sprawy,  można  wyt łumaczyć  lenpżo  ogniska 
gruźl icze umie jscowione  w błonie  doczesnej,  p rze rywają  
się podczas po rodu  i zarazki  dos ta ją  się wpros t  do krw 
a wraz z nią do wszystkich nierządów, w yw ołu ją c  ogólne 
zakażenie. Z en ugń  j strony mu In również  znaczę- 
Ui« obniżenie  sic; prze j r.) 11 \ po porodzie.  Ptuea,  k ló ­
re  ])odczas ciąży były' uciśnięle  przez uniesiona  ku 
górze pr; eponę — w" puiogu mogą  sic,; znów rozszerzać 
prawni  Iow o.  Zarazki,  zna jd u jące  si^ w gó rnych  wsirs twach 
pilic, p o d c z a s  si lniejszych w d e e h ó w  traf ia ją  do Ikanek 
g ł ę b s z w h  z a jm u ją  z d ro w ą  tkankę, wyw ołu jąc  w uiclr coraz 
wicksze zmiany'. Pogarszaniu  się sp raw y  sprzyja  jeszcze 
karmu--nie, gdyż zapo tr zebow an ie  o rg an iz m u  maiki  zwięk­
sza się znacznie,  co wobec  us t ro ju  już wyniszczonego  c h o ­
robą,  pow odu je  jeszcze1 większy' upadek  sil. Prócz lego, 
karmienii  wpływa  leż u jemnie  na dziecko, gdyż podczas  
przyk ładan ia  dziecka do p i e r s i ,  |esl ono stale n a ra ż o n e  na 
bliską s tyczność l  zarazkami ,  k ló re  podczas* o dde c hu  i k a ­
szlu maiki  rozs iewa ją  się w najbi izszem jej oloczc-niu

Przej śc ie  s p r a w y  u t a j o n e j  wr czynną,  jak równie;  za- 
oslrzerrie się już istniejącego procesu może wystąpi '  w każ 
dym  okresie, ciąży. Pierwsze zdarza się przeważnie pom ię ­
dzy 1 — 4 mieś. ciąży, rzaelziep w po-lngu Piugiey i.j. szyli 
kie pogarszanie- się cho roby  ju. bfj&ącej wf loku. wys tępu je  
im js ln i ej wr połogu,  najrzadziej  na początku e-iąży. Djate 
go lez w każdym przypadku ,  w k tó rym  po lożn0 po d e j r z e ­
wa jakąś  sp raw ę  gruzlii 'zą, należy' c lrorą  sk ic ruwać  do le­
karza,  ai>y ten orzekł , czy slan jej zezwala na donoszenie 
eeąży, następnie ,  o ile r i ąża  jest ■ loprowailzona  do końca,  
położna  również  m e  j iowinna p row adz ić  sama poroelu,
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gdyż postępowali .c  wtedy p o w inno  być  czynno czas 
t rw an ia  porodu  należy możl iwie skrócić,  aby zaoszczę­
dzić rodzącej  wys Ików przy pracy po rodowej .  Rozwiąza­
nie powinno  być szybkie i łagodne, gdyż długotrwale,  
bóle po rodow i1 związane  z parciem, m ogą  w yw ołać  kryto - 
Loki p łucne  i cały szereg innycli g roźnych dla maiki  
'pow iklań.

Itozpalrują< ler,az tq ealą s | irawij z innego p unk lu  
widzenia  zauważymy,  żc gruźl ica  również  wywiera pewien 
w p ływ  na przebieg ciąży, gdyż przychodzi  wledy  często do 
poronienia ,  a jeszcze częściej do przedwczesnego  porodu  
w \ ' l -yin i Yl l -ym miesiącu,  w s k u h ‘k zalrucia  p ł o d u  pizcz 
Uldy gruźbcze..  a lakże wsku lck z m nn  jszonei p rzem iany  
gazowej  i p rze ładowania  o rgan izmu bez.wodmkiem kw asu  
węgłowego.  W  w y j ą lk o w y ih  p rzy p a d k a c h ,  ] )rzeważnic 
w przebiegu gi uzncv p rosów kow i  j, zmiany  gruzłiczi mogą  
powstać  i w sam ym  łożysku Zarazki umiejscow ią ją się 
w  b łon ia  doczesnej  i w przes lrzeniach m ię dz ykosm kow y-C.li 
i Stąd dop iero  po zniszczeniu n a b ło n k a  1 osmków, pizedo-  
sl.iją sic do krwi  i do o rganizmu p łodu Im bliżej końca 
ciąży wybili  ha  gruźl ica ,  tein pewniej  nas tępu  je przerwanie ,  
gdyż upośledzona  pod w p ły w e m  gruźl icy czy nność  płuc, nie 
może w łych razach lak szybko się przystosować.  -

Co się tyczy wpływ’u gruźlicy' na potom stwo,  lo jak 
już zaznaczy łam, płody w  wy ja jkow ych  łydko p rzypa dka c h  
rodzą  się ze zmianom gruźl ii  zi mi, Przeważn ie  są one 
zupe łnie  zdrowe,  a większa ehorob l iw ość  wśród  dzieci 
osob gruzPrzych ,  t łumaczy się tern, żi są one  s lale n a ­
rażone  na  niebezpieczeństwo zakażenia.  W  mieszkaniu c h o ­
rego na gruźl icę,  -możemy zawsze wykazać  duże ilości 
p r ą tk ó w ,  które  są rozsiane w  oto<‘zeniu chorego.  W ra ż l i ­
w e  organizm now orodka  lalwo się zakaża w tali itru ś ro d o ­
wisku, leni bardziej ,  że chora  matka  podczas  pielęgnacji  
naraża go stale na bl iską s tyczność /■ p rą tkami  grużl iczemi. 
V idumy,  więc, że zakażenie dziecka nas tępu je  nic w tonie 
maiki ,  l icz dop iero  w okresie  pi erwszych lal życia. Z c h w i ­
lą gdybyśm y mogli odosobn ić  wszys tkie  dzieci osób gruźl i ­
czych lak. aby nie miały one styczność i z chorym i  r o d z i ­
cami. i loś' ; p r zypa dków  gruzliiw zmniejszyła!) się znacznie  
l o też w walce z g ru / t i cą  decyduje  przedew szyslkii  m odo ­

sobnienie  dliBCi zd row ych ,  I i limu szczelne ich w ś r o d o w i ­
sku w pinem Otl za razków gruźliczych
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Drugą,  nie mniej  ważną  s p ra w ą  jesl przest rzeganie  
zasad hygjeny.  P o n i e - w a ż  wiemy,  "że wszelkie bak te r ie  
specjalnie'  tubki sic; usadawiae  w mieszkardac h ciasnych,  
c iem nych  w i lgo ln \ch .  w klói ycli / '  vkle panu je  braci 
i nieład,  więc przes trzeganie  czystości,  usuwanie  b ru d u  
i przewielrzani i  lakiego mieszkania  może w pewnej '  likie­
rze zmniejszyć ilość tych za razków

W ostatnich latach zostało w p ro w a d z o n e  szczepienie 
oc h ro n n e  noworodków bak te r iam i  gruźliezeam Szczepie 
nie to, odbywa się w p ie rwszych  dniae li życia dziecka 
i polega n a  w prow adzen iu  do ustro ju  z a razków  os łab io ­
nych  w swoje i jadowilośeu. Xa lu raln ie ,  ze' takie szeve 
pienie' s;imo nie1 wystarcza,  i ebiea-ko musi  być natyeli 
miast po urodzeniu  sie; oelseparowaue od edioimj matki  
i umiesze ze>ne- w śrenlowiskii wolne m oel p i ą tk ó w  grużti 
czy edi — wlecy dopiero możemy je1 ochron ie  od zakażenia 
gruil iczegD i zapewnie  rodzie o m  zdrowe polomslwe).

Dr. M ARJAN K R ZYŻA N O W SK I  -  Lwów.

Z  dziedziny pielęgnacji i hygjeny 
niemowląt.

I.

Karm ienie naturalne.

Po za klag iem właśc iwych  obpwisrzłtjfrw zawodowyeli .  
stoi jeszcze przed położną, wdzieeeme poslanni.bwe* s p o ­
łeczne. W inna  emu nauczyć  młodą,  meśw mdomą matkę, 
prymi iywnyel i  zasad p i e l ę g n a c j i  i hygjeny meanowbyia.  
Pon ieważ  w ciężki d i  i bole snyedi godzinaeli  poroelu oraz 
w m i t r ę d z e  połogu, stoi p o ł o ż n a  najbl iżej  matki,  niosąe' 
jej pom oc  j krzepiąc: o tuchą  pono  waż spełnia  p ie rw ­
sze obrządki  pi zy nowonarodzo iumi  d z i e c i ę c i u ,  p r z e t o  ma

Izolow ali e chorych  na gruźlicę od zdrow ych, jest pod­
staw ow ym  warunkiem  w leczeniu i zapobieganiu gruźlicy.
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tki da rz ą  ją zaii Kaniem i zapew ne  n ie jednokro tn ie  / .osypują 
py lan iami ,  o różne szczegóły, tyczące ich na jwiększej  p o ­
ciechy.  I lu ma położna sposobność  zdzia łać  wiele d o b r e ­
go. Śmier te lność n i em ow lą t  jes l u nas  znaczna,  a p rzy t ł a ­
czającą większość p rzy p a d k ó w  śmie r te lnych,  przy pisać n a ­
leży p rzyczynom, tkwiącym w n i e s łyc hanym  b r a k u  n a j ­
p ros t szych  zasad h \ g j e n y  i rac jona lne j  pielęgnaćj  W  m ia ­
s tach  istnieją już  dziś, Slacje Opieki  i P o ra d n ie  dla  malek.  
gdzie bezp ła tn ie  Iul) za ba rdz o  m a t ą  opłatą ,  o t r z ym uje  
m a t k a  okresow o na jhardzie j  w ycze rpu jące  i i ndy w id u a l ­
ne wskazówki  z ust lekarza pe d ja l ry  lub specjalnie  w Km  
k ie runku  szkolonej  hygjenislki . N a  zapadłej  wsi lob w  ma 
Jem miasteczku,  instytucj i  takich niema,  i tam położna 
wlaśn e. w p ie rw sz ym  rządzie,  p o w o ła n a  jes t do lego by 
uświadam iać  i pouczać  matki  w tej dz ied/mie.  Oddać/C 
spo leczu is .w  u n iemałą  usługę!

/ ,aczną od o m o w ic m a  ki lku p o d s ta w o w y c h  w ia d o m o ­
ści o odżywianiu  niemowlęciu i c h c ę  przede w szystkiem 
u g r u n to w a ć  niezbicie  dwie  naczelne  zasady,  klore  po  w i d ­
na  położna  rozpow szechn iać  wszędzie  gdzie dociera:

1. N i e  m  o w 1 ę e i u n a 1 e ż y  s i ę  p o k a r  m
k o b i e 'e y, a cl o l r  z e e li m i e s i § c y  w y 1 ą c z-
n  i e 1 y 1 k o p o k ta r  m k o b i e e y.

2. N i e  in o w  1 ę w i n  n o ii y  ć k a r  m i o u e
w ji e w n  y  c h  ś c i ś l e  o k r  e s 1 o u  y  e ii o d
s  t ę j) a b i z a s u

Te  dwde naczelne  zasady,  m a ją  znaczenie  lak runda 
mentaJne,. iż wierzę niezachwianie4, że gdyby byt.! po ­
w s z e c h n a  stosowanie, śmier t e lność  n iem owlą t  zmalałaby 
ba rdzo  wydal inę.

Ad 1 . lechnie  mleko kobiece  jest n a tu r a ln y m  p o k a r ­
m em  niemów lęaia, I zh. że jes t  p o k a r m e m  naiicleal- 
niej p rzys to sow anym  do wymogówr jego us tro ju  wogóle, 
a  w szczególności  cło tolerancj i  jego p rzew odu  p o k a r m o ­
wego. Skład m leka  kobiecego, rożni  się ilościowa) ba rdzo  
znacznie  od sk ładu mleka krowiego.  Zawiera  więcej  euk.ru, 
a  uboższy jesl w  ciała b ia łkow e  i sole mineralne.  W żo­
łądku ścina się w b r y łk i  o wiele mniejsze, delikatniejsze, 
opuszcza  żo łądek  znaczn ie  szybciej  Od m leka  krowiego.  
Niemowlę ta  ka rm ione  piersią,  o ile m a j ą  tylko closta 
leczną ilość p o k a rm u ,  a nie są  p rzeka rm iane ,  wzras ta ją  
normaln ie ,  a w szczególności  Jiardzo r zadko  c h o ru j ą  na
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tak ciężkie n ie jednokro tn ie  zaburzeni '!  ze s t rony p rzew odu  
pokarmewYego. Ale zimną jesl również  rzeczą, że nawet  

* inne choroby ,  zwłaszcza różne  Zakażenia, p o k o n u j ą  takie 
dzmei łatwiej  i w y c h o d z ą  z nich  przeważnie  o b r o n n ą  ręką  
W najezęslszycn cnorobac i i  l ak id i ,  jak n ieży tach  d róg  
oddechow ych ,  zapaleniach  płac, grypie , błonicy,  nagra i o- 
nem zapa leniu o p o n  mózgowych,  r o k u je m y  zawsze p o ­
myślna- u niemeiwląl ka rm io n y ch  piers ią  matki  Dlatego 
me wolno matce  ella b ł ah y c h  przye-zyn: wygoeły, b r a k u  
czasu, osłabienia ,  zbyt  mle>dege> wieku,  lekkiego ciągnienia  
w krzyżach i l d., peizbawiać swego elzieęka na leżnego m u  
na tu ra lnego  pokarm u.  W skazan ia  eło częściowo lub cal 
kowici, szlucznege) odżywi;mi;i,  są l>;irdzo ścisłe i leżą 
p raw ie  w  e-alości w kompetencj i  lekarza Po łożna  Win­
ną Sie; og ran iczyć  w rozstrzygnięciu lej sp rawy,  jedynie  elo 
tych p rze pa dków ,  gelzie p rzeszkoda  w7 ka rm ien iu  l ia lural  
nem jesl ponad  wszelką w ą tp l iwość  oczywista i bczwZglg- 
elna, a taką jesl w ł a ś c i w i e  tylko jedna b rak  pe>karmu 
w p ie rs iach  maiki.  Musimy j ednak  hyc  <uerpiiv i i eidcze- 
kać nieraz kilka, a czasem nawet  kdkanaśeuc dni,  oelciągń jąe- 
tymczasem  tyle, de siej da, czy lo w sposób  n a tu r a ln y  
przez p rzyk ładan ie  neiworeidka do piersi,  czy tez w spo­
sób szluczny.  P a m ię ta ć  należy, że j e d y n y m  bodźcem do 
po b u d z a n m  wydzielan.a  p o k a rm u ,  jesl jogo d ok ładne  od 
ciąganie, bek i  zaelue m e  ta nie  pomogą!  Wszelkie  i n n e  
nizeszkoely do karmie nia l ia luralnego (prócz eirzywiście 
c h o ró b  maiki ,  k tó re  należą elo oe-eny le'karza) są  tylko 
wzglęelne i p rzy  elobrej weili dadzą  się s tanowczo  obejść. 
Przy [ilasklci brodaw ce, bejelzicmy p o k a rm  odciągali  sztucz­
nie i podawal i  go dziecku z 1'Iasz-ee-zki. U elzicci z w t o -  

dzoną  w7adą  l .zw. wiiezeej paszeow, (roszczep wrargi, szczę­
ki i jieidmebienia) k l ó ra  imienn,zl iwia ssanie, będz iemy  
poka rm  odciągnięty  podawal i  wr innicjęlny s jiosób łyżeczką 
P rz \  na dż erka ch  na b r o d a w k a c h  sutkowy ( b,y jesl; są nie- 
ziiae'zne, będz iemy się slarali  zapobiedz elolegliwoseieim 
przez zgrabne  p rzyk ładan ie  dziecka elo piersi  — lak, by 
eh  wydalę* nie s a m ą  breidawkę, ale jak  najszerzej olok b ro -  
,dawrki. P r z y  znaeiznieyszyedi i bardziej  beSfesnych raga-  
dach ,  pos tą p im y  właściwiej ,  śc iągając czasowo p oka rm  
i karmiąc, n im  z Nas/eezki,  a rówm wześn ie  l-eeząc ragady 
poss pywaniem jeelen (Iwa razy na dzień proszk iem paleme-
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go gipsu lul) nak ładan iem  cienko r o zs m a ro w an e j  maści 
bo rne j  lub 1 proc.  lapisowej.

’ N.a jedlic) rzecz chc ia łbym  przy  lej sposobności  z w r ó ­
cić y wagę, lak w  inicrcsie  n ow orodka ,  j ak  leż i maiki :  
w  raz ie  pode jrzen ia  gruźl icy pilic u maiki  (przez umic-  
j ę lny  i dysk rc lny  wywiad ,  czy cho row a ła  na płuca, czy 
kaszle, gorączku je ,  poc i  sit; w nocy, s chud ła  w ostatnich 
czasach) ,  należałoby koniecznie do radz ić  zasiągnięeia p o r a ­
dy lekaisk.ej ,  a tymczasem z achow ać  jedna  os trożność 
niech m a tka  podczas ka rm ien ia  i innych c / \  nności  przy '  
dz eckn, zawiązipe usla  i nos  czys.ą  chusteczką,  ' uh  jeszcze 
lepiej, p la lkiem wały  drzewne j ,  k tó rą  należy po lem  sp-.n:- 
Z wezwaniem łekaiza na leżałoby sic pospieszyć, bo znam y 
już dziś sposoby szczepienia n o w o r o d k ó w  na rażonych  na 
zakażenie gruźlicy, ale szcżepie.uie lo je.-u skuteczno ' j edy­
nie wówczas,  gdy zoslanic w y kona ne  w przeciągu kilku 
dni  po urodzeniu.

Nie jednokro ln i '  s łyszą położne od lekkomyślnych  mn- 
lek lub ich o t o c z e n i a  takie zdanie:  ,,A przecież znam tyle 
dzieci, k tó re  zdrowo) i bez. zaburzeń  w y c how a ły  sic na 
l']aszce“ ! Niewątpl iwie ,  że lak jest  istotnie. Ale czyż m a ­
jąc do w y b o r u  dwie drogi,  wiodące  do lego samego celu 
szeroki , wygodny gościniec i wąską  k a rk o ło m n ą  ścieżkę 
nad brzegiem przepaści ,  pójdz iemy lą  ostatnią?.  Tem u 
. ow em u  uda sic w p r a w d z ie  przejść  przez, nią i d o ­
t rzeć do celu, ale równocześn ie  dziesięciu na niej ka rk  
skręci.

Ad. 2. K armien ie  wonno sic odbyw a ć  w okreś lonych  
ods lępach  czasu. Ile raz \  na d o b ę r  Tu  już m u s im y  się 
kierować  osobn iczenu  właściwośc iami dziecka. Naogól  
pol ec imy ka rm ie  dzieci wąt lc iPslabo Ssące, w  p ie rw szych  
dn iach  ])o u rodzeniu  S r a z j  na  dobę,  później , gdy p o ­
k a rm u  przybędzie ,  a dziecko n in ie r /e  'sił, z re d u k u je im  
dość ka rm ień  do 7 i 6 n a  dobę. N ow o ro d k i  s ilne i dobrze  
ssące, k a r m i m y  o d ia z u  7  razy  na dobę,  w i rzy-godzinnych  
o ds lę pa c h  czasu, z sześeio-godzinną przer tyą nocną ,  a po 
ki lku dn iach  0 razy, z dz iewięc io-god/ inną  p r z e r w ą  nocną.

' l ak i  układ ka rm ień  wjirowoidza w dzień matki

lYialka pow inna karm ić sw oje dziecko piersią.

i
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i dz iecka pewien lad, dozwala  o rganom  Trawiennym na 
po l rzebny  odpoczynek ,  chron i  dziecko przed  p rz e k a r m ie ­
niem, o które  tak latwoT^gdy się ka rm i  bezładnie .

J a k  clługO należy Irzymae  dziecko przy  p i e n i T  @dy 
p o k a rm u  jest podas ta lk .em ,  adziecu ;  ssie d o b rze . wystarcza 
10 min., w p r z e c i w m i n  razie  m ożna  p rze l rzvm ać  dłużej:
1.) - 2 0  min. Po każdym  karm ien iu  należy maloe ściągnąć 
reszty p o k a rm u ,  dziecko zaś., ,o ile możnośc i  przez dłuższy 
czas pozostawić w sp ikoju, w szczególności nie p rzew i ­
j a ć  nie kołysać,  gdyż wówczas  dzieci czysto wymi  dują.

Kiedy, należy po raz p ie rwszy przystawać dziecko do 
piersiV —• k ie rować  siy lu w ypada  s ianem m a ik  Gdy 
poród  był k k k i  - i malka nie czuje  siy zmęczoną,  m ożna  
jiiż po 6 godzlnacli  pi zylożyć n o w o r o d k a  do piersi. Nie 
nassie  siy o n  wprawdzie ,  ale z a c /p n a  już ćwiczyć od ruch  
ssania. BD ciyżkiin porodz ie  i znacznym  wTyczc-rpjn.u maiki ,  
należy przy s ławić dop iero  po 21 godzinach,  podając t y m ­
czasem ptzegcdjowsaią wody lub lekką be rba lky,  ocukrzone  
5 proc.  c uk ru  (dwric l \ żee /k i  c uk ru  na  szklanky),  c o ' 2 —’3 
godz. po k l k a  łyżeczek. Wogóle zwracać  n a k ż y  uwagy, 
by zwłaszcza w  pic rwszych  mies iącach  życia, dosbinczyć 
ustrojowa niemow lycia dos ta teczną  i lość wody.  Można wiyc 
śmiało kilka razy lia dzień, a n a w e l  w nocy  '(o de dziecko 
nie śpi) podawać  m u  łyżeczkami wody p rzcgo low aną  lui) 
lekką be rba lky  s łabo (5 proc.) ewukrzoną.

C. cl. n .

Dr, J . DO LIŃSKI -  Lwów.

Przypadek łożyska nisko usadowionego  
z łożyskiem dodatkowem i naczyniami 

przodujejcemi.
Przypadek ,  k ló ry  podaj|  | ion żcj budzi  zainlcresowanic ,  

nietyle zc względu n a  łożysko n i s k i  usadowione  d o d a t k o ­
wi ,  ile ze wzglydu na naczynia  przodujące.

Przypadki  naczyń p rzodu ją cyc h  na leżą do naj 
rzadszych, a rozpoznaw an ie  ich przed ukończeniem po 
rodu  sp raw ia  duże t rudności.

Podoimy przypadek ob s e rw o w a łe m  przed ki lku lały, 
W którym poród ukończono  cięciem c esa r sk im i  z jjO 
w.odu kiWYolokn z łożyska czyściowo przodującego.  Roz
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poznanie  z a rów no  w p rze ds taw ionym  wówczas  j ak  i op i ­
sanym poniżej  usta lono  dop iero  po ukończonym  porodzie

Dnia 12. IX. 1903 r. wezwano mii; do wieloródk,  l-t\ 
raz  rckliącej.  lal 30, u której  stw ierdzi leni od godziny t rw a ­
jącą  aJftjc porodową,  oraz krwawien ie  z rożnem mifile- 
niein. t rwające  od rozpoczęcia  się holów porodowych .  Ogól­
ny stan rodzącej naogól  zadowalający.  Poza przyśpiesze-  
szeniem lętna ę 1 Ot) na minu tę  dobrze  napięte,  regu larne  . 
ob jaw ów  skrwawienia  nie slw łu d z i ł e m .  Bole p o rodow e  
dobre.  Badaniem w ew nęl rznem  s t w i e r d z d e m : ujście n iec i  
więcej  niż na 3 palec rozwarło,  pęcherz p łodowy ulrzt  
many,  gruby. Od tylu dochodzi ło  się j jalcem do łożysk i 
nisko u sadowionego.  Ołówka płodu  bnlolująea, zbaczała  
ku s l ronie  prawej  W poenwie  obi ile skrzejiy krwi . n \  
zewnątrz  wydzielała  się dość znaczna ilość j a m e j  krwi. 
1'ętno plo in praw clłowc. W obec  lego, że k rwawien ie  było 

dośt silne, a ujście das la lc rzn i i  rozwarło,  pos tanow iłem  
ukom-zyi po ród ,  wykonu jąc  przebicie  pęcherza płodowe- 
go, poczem oliról na nóżkę.

Tak  przebicie  j ierherza,  jak i obrot  r.ie spraw iły więk­
szych t rudności ,  W niespełn i 2ó minut  później  zas tosowa­
łem pom oc  n e / n i  i w i d i b y l c m  na św.al zejudnie  z d ro ­
wy', donosz m\ płód męski,  wagi około ił kg.

\Y Hf okresie po ro d o w y m  macica k u r c \ v  się dobrze, 
z części lodnych  w\  dzieła się j i rawidlowa i łośc  krw i. a po 
10 minutach rodzi się łożysko duże, grube,  z łożyskiem 
dodatków em. Podczas oglądania,  'okazało się, że dolna 
Część łożyska odklejal  1 się przedw ezesnie, jak rów m ez  
i to, że była połączona dużemi  naczyniami z łożyskiem 
doda lk ow cm , wielkości  mcco Większej od lO-zlnłowki. 
X a C z y n i ą  łączące oba łożyska, biegli w błomiCh w nii 
dalekiej  odleg łość1 około I cm od miejsca roze rwania  liłon 
a więc w ujseui,  możl iwi'  nieco do boku. Były więc lem- 
samem nae/.\ iiiami p rzodu jącem u  Pę[)owina przyczepiona
l)\ la odś rod ł  iwo.

x in  zynia przodu jące  jak  wiemy .-.poLka się w blo 
uiaslem przyczepien iu  |>ępowiuy które  zuow zdarza s,ip 
dosi ezęslo w prz\  padkael i łożyska przodującego.

Y\ op isanym  prze pa dku  bloniasl)  przebieg naczyń łą­
czących oba łożyska, zasługuje  na uwagę z lego powodu 
gdyż biegły one \ miejscu na rażouem  na pe w ne  p r z e r w a ­
nie. (idyll) laka ewen tua lność  była  w i s t ą j u l a  w czasie
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porodu  samoistnie,  lul) wskutek  wykonyw anego  zabiegu, 
pom oslby  płód śmie rć  wsi: u lek skrwawienia .

S tosunkowo mata ilość op isyw anych  p rzypadków  
śm.erći  p łodów  z pow odu  p ikn ięc ia  naczyń, o przebiegu 
błoniastym., da się wyllomaczyć ,  dość rządkiem wysląpo-  
w a i rc m  błoniastego przyczepu pępowiny' , w  k ló rych  lo 
przypadkach ;  spo ty kam y się właśnie  z blonias lem przebić 
gon i  figczyti P ow ló r t  lakże leni, że  i w łych iprzypadkach,  
które  spo ty kam y,  naczynia  le nie są lak częslo w y s ł a ­
wione na  urazy. .Mogą bowoem przebiegać w b łonach  przy 
legających do ściany macicy,  ponad  ujściem.

\ a c z \ n i a  pęknięh  n a ra ż a ją  plod na sk rw a w ien i '1 i zna 
ne są tylko niel iczne przypadki ,  w' któ rych  płody wr len 
sposób zagrozmie.  zastały uralowane.

W  podobnych  |>rzvpadka(di położmk siaje wobec b a r ­
dzo cicż.kiego zadania ,  lak z p o w o d ó w  trudności  rozpo ­
znawczych,  jak  i w chwili  w yboru  pos tępowan ia .  oraz 
udzielania pomocy z igrożonemu płodow i.

Kozpoznanie  ■ naczyń p rzodu jących  nie jes t  lalwem. 
naw cl przy  ujściu rozw ar łem  zupełnie.  P rz ypadkow o  tylko 
można  pos tawić rozpoznanie ,  wyczuwszy tętnienie naczyń. 
Krwawienia  zaś z pękn ię tych naczyń w czasu  po iodu  
jeszcze t rudnie j  jcsl odróżnić;  łydko nagle oslal iicmc dobre  
go doląd lęlna płodu w czasie krwawienia ,  moce. przy 
pi is /ezalińe napTO wadzić  na dol ire rozpoznanie .

Dalsze Irininości napo tkać  l m u n a  w cza pic ud/.iela 
m a  pom ocy pl idowi, gdyż łydko w bardzo  dogodnych  w a ­
ru n k ac h  można go uralować .

Prof. KAZIM IERZ ŻU R A W SK I -  Lwów.

W spółpraca T ow arzystw a Szkoły Ludowej w do­
kształcaniu uczenie Państw. Szkoły Położnych 

w e Lwowie.

Od sześciu lal Kolo Orunw aldzkic To  W'. Szk Lud.  wc 
Lwowie p racuje  nad doksz ta łcaniem uczenie Państwowej 
Szkob P-olOi2i3yc.b wc L-wowie. W  roku  bow ie m  szkolnym



H)2N zwrócił  sic; ówczesny dy rek to r  tej szkoły do Zarządu  
Kola ( inmwald / .k iego  z p ropozyc ją  zorganizow ania  kursu  
dokszla lrn j  u  ego dla u e z e n e  Pańs lw .  Szkoły Położnych,  
zwłaszcza łych. klóre uic pos iadały swiader lwa  ukończo­
nej Szkoły po w szcadinc j, all)o ukończyły szkole obcą (np. 
rosyjską,  niemiecką,  ruska i l. p . | i  lak aby one mogły 
dojść' do zupe lm j w p r a w y  w czytaniu i pisaniu pulskicm 
(a lakże n i rk ló re  w  mciwicnm ]>o polsku), co było 
koniecznem, aby  kobiety le mogły z pożylk iem cl la siebie 
uczestniczyć- w pracy  S zko le , . aby  rozum ia ły  w y k ł a d a ł a m  
p rowadzone ,  bv mogły ze z rozumieniem używać' polskich 
p odręczn ików  po łożn ic tw a  a wreszcie,  by mogły jako  tako 
| . op raw nie  p row adz ić  księgi i zapiski  zawodowe i pot ra f i ły  
napisać  odpowiedn ie  relac je1 do władz, s p raw ozdan iu  i p r o ­
tokoły dla lekarzy po woalowy eh i inną korespondencję ,  
związaną  ze swoim zawodem. Zarząd k o l a  ( i runwaldzk iego  
T. S. I,. po pe w nyc h  wąh- taiąch  i w u lp l iw osr iach  podjął  
się lego zadania,  o które  szło D yrek to rowi  Szkoły, kurs  
ten zorganizował  i dotąd  corocznie  prowadzi ,  rozszerza­
jąc  i pogłębiając pracę  w tym k ierunku Od kil kilku 
p raca  Kola ( I rnnwaldzkiego T S. L. w powyzs/ .ym zakresie  
jeszcze bardziej  się zae ieśniła i ug ru id ow ala ,  s lo rm iwa- 
wszy sw'C założenia,  p rog ram  i metody  w oparc iu  o kil- 
ku Le t u e dc ś  s należenie.

Obecnie1 l-edy w szosiym roku lei pracy po cl ikona- 
nej k Ikuletniej obserwac ji, zor  ientowaniu  s j  y w j iodlożu 
socjologicznem elementu,  z klopem się pracę  prowadzi ,  
w i r k n ą w s z y  z jednej  s t r ony  nieco w jego psychikę,  w a ­
runki  życiowe, napo tykane  t rudnośc i  różnego rodza ju ,  — 
a z drugiej  ustal iwszy swe pog lądy  i /.ułożenia społeczno- 
ideowe w odn iesieniu do tej prący jej celów,  zad m i m e ­
tod, czyli wogóle ustal iwszy swe zasady dążenia  i p is tn­
iały w lej cbiedz,mc, chciel ibyśmy podzielić  się z szersze- 
nu sferami e/.ylelników czasopisma naszemi myślami,  d ą ­
żeniami i w pewnej  mie r  :e wynikami  naszej pracy ,  poddać  
je rozwadze- i ocenie  za in te resowanych  czynników spo ­
łecznych i zawodowyc h położny eh® oraz lekarzy i władz 
admin is t rac j i  ogólnej  i samorządowej, a w szczególności  
adm nisl raej i  sani larncj ,  — j a k  i z drugiej  strony sze rszy eh 
Sfer działaczy społecznych ,  organizaey j ku l lu ra luo-oswia lo -  
wych  i poszc z('gołnyc-ii p racowników w bej dziedzinie, 
a wreszcie oświeeeńszej  części s ler  ludowych-
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Zgodzić się ho wiem trzeba zasadniczo z Drem Zdzisła 
wcm M aurerem, że sp raw a  pracy  po łożnych  jest dzisiaj 
, ,kwcsl ją s p o h c z n ą  p.c rwszorzęelnej wagi",  klora „ p o w in ­
n i  za in teresować  w szys tk ich1' (zobacz a r lyk td  d ra  Maui'cra, 
st. sekundnrjusza  sz| )dala powsz. w Kzcszowio pod ty tu  
ł e m • „Akuszerki  w świetle swego zaw odn  i pa r t ac twa  lecz 
niczego", d rukow anego  w N-rze 18 „Polskiej  Gazety Le­
karskiej z r. 1082 i w \ - r z o  1 — ii „Położnej  z r. 1983;. 
W  Obecnych zwłaszcza,  czasach,  kiedy rozwija  ja sic; prą  
dy, dążące do zwrócenia  baczniejszej  uwagi na sp raw ę  
ha g ieny  i w y c h o w a m a  f izycznego szerszych sfer  ludo­
wy cli gdy rozlegają się hasła eugeniczne,  czasem bardzo 
daleko iciąc^ (jak u. p. wr Niemczech) ,  jesl ak tu a lne  o m a ­
wianie sp raw y  uprzedniego  przygo towania,  doborowego  
kształcenia przyszłych j iolożnych, a wreszcie  ich o rgan i ­
zacji zawodowa-j, dokształcania  izawodowego i poziomu 
ieł działalności  z.iwoctowej i społeczno-kul tura lne j ,  — i to 
om aw ian ia  z różnych  p u n k tów  widzenia , n i c h l k o  Ickar 
skiego lub zawodowo-pio,łożniczego, ale1 także,z  ju inklu wi­
dzenia  ogólno-spoleczuego i kulturahiio-osw iatowego. Ho 
położnie Uwłaszcza Wiejslckó, czy chcą,  czy nie chcą,  przez 
sarn fakt swego działania odgryw a ją  często nic* najmniejsza, 
rolę spo łeczno-ku l tu ra ln ą  i hygieniczno-oświa lową,  a cza­
sem nawet  szerszą rolę niętylko wsi ód koliiet i wśród 
ogółu ludności,  lak, żc ich ta rola społeczna i j r j  k i r ru  
nek i poziom nie może być  dla spoleczeńsl w a obojętną.

Dlatego niech sic nic zdziwią zawodow cy-lckarzc, czy 
położne,  że zab io rą  glos w tych sp raw ach ,  do tyczących 
położnych;  powinni  go zalnae także działacze- społeczni  
tul) oświatowi i różnego rodzą ,u  pracownicy w dziedzinie 
kultury Indowej,  którzy poważnie  zastanawial i  sic lub 
wspó łp racowa l i  w tern zagadnieniu.

Dlatego niech wolim będzie w niek tó rych  spraw ach ,  
do tyczących położnych jako  kwest jj  społecznej  zabrać 
glos i podp i sanem u dlugolelniciuu d/ .a lnczow społeczne­
mu i 0‘iWatĄljęe.r.njti, który w szeregu i r lykutów pi- lgnąłby 
poruszać niektóre  s trony tych p.iwy/.ej w ym ien ionych  za­
gadnień

N a  razie chc ia łbym w mniejszym ar tyku le  dotyczą 
cy m współpracy '  T S. I,. w dokształć aniu kandyda tek  na 
położne — przeds tawić;
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I. Zasadnicze  założenie  s po łeezno-p rogram ow e  p o d ­
s t a w  tej wspó łpracy .

II. D o tychczasow y  przeLieg i rozwój  tej p r a c y  d o ­
kształcającej.

III. P r o g r a m  i m e to d y  pracy.
IV. W nio sk i  i pos tulaty .  C d n

R ozporządzenie P rezjdettta R zeczypospolitej z 27. X. 
1933 r. w sprąw ie zm iany Rozp. Prez. Rzeczp. z 16. III. 
i92S r- o położnych .

(Dz. Ust 84/33 poz. 628.).
Art. 1 W  Rozp. Prez.  Rzeczp z 16. III. 1928 r. o p o ­

łożnych  (Dz Ust. 34, poz. 316) w p ro w a d z a  się zmiany  n a ­
s tępujące :

1) po art. 15 doda je  się nowy:
art. 15a :  „za re je s t row a na  położna,  w ezw ana  do  r o d z ą ­

cej,  jes t  obownązana udziel ić  jej po m o cy  o każdej  porze, 
jeżeli nie zachodzi  pow a ż na  ku temu przeszkoda.

Każdej  położnej ,  k tó ra  udziel iła pom ocy  lub przybyła  
do jej ud. iełenia, należy się odpow iedn ia  zap łata  za t rud  
oraz  zwTrol  rzeczywis tych  i u sp ra w ie d l iw ionyc h  wydatków7. 
W  b r a k u  d o b row o lne j  u m o w y ,  położna  obowiązana  jest 
p r z y j ą ć  wynagrodzen ie  według  taksy,  k tó rą  us ta ła  Wojc-  
wroda. (Kom isarz  R z ą du  m. sl W a rs z a w y ' / /

2) po art. 17 d oda je  się nowy:
a r t  1 7 a: „Pi;?.episy rozporządzen ia  niniejszego nie n a ­

ru sza ją  spec ja lnych  u p raw n ie ń ,  przew id , lanych  w u m o ­
w a c h  międzN n a ro d o w y c h ,  w  w a r u n k a c h  i g ran icach  wr u- 
m o w a c h  tych us ta lonych

3) W  art. 19 w  'ust 1. skreśla się w yra z y  „z w y ­
ją tk iem  W o je w  Śląskiego ' -, oraz zdanie  drugie:  art .  2. 
W y k o n a n ie  rozpo rz ą dze n ia  mn.  po rucza  się Min. Op. Spoi.

upowniznia się go do w ydan ia  jednol i tego tekstu 
Rozp  Prez. Rz. z 16 III. 1928

art. 3. Rozp.  mn.  wchodz i  w  życie po  up ływie  30 dni  
od d m a  ogłoszenia (I j. od 29. X. 1933 r  ).



RUCH ORGANIZACYJNY.
Protokół

Zebrania P ołożnych  odbytego w  dniu :{{. X. 1U8S roku
w Chrzanowie.

Zebran ie  odby ło  sit; w sali s t rażn icy  miejskiej,  p rzy  
udziale 35 poloziyn h z Chrzanowa,  -Jaworzna, Krzeszowic,  
Szczakowej  i z okol icy powialu.  P r z y b y ła  również  refe ­
ren tka  kol. P. K ab low a  z Krakow a ,  oraz  lekarz  pow ia to ­
wy  WP. Dr. Palko.

Zebran ie  zagada  kol. Koniecpolska ,  p rzew odn icząca  
Związku. Pow ita ła  zebranie koleżankiy- jak rówmież dz ięko­
wała W P. Dr. Pa lko za za in te resowanie  sic; nasz orni s p r a ­
wami W  p ie rw szym  rzędzie, p rzeds lawiła  duży  b r a k  p r a c y  
po łożnych  w na szym  '{©wiecie, k tó ry  jesl po łożnymi  prze 
pełniony.  Wie lka  rywalizacja  wśród  położnych  d o p r o w a ­
dza  do  lego, że n iek tó re  |M)Iożne naszego powiatu,  
c h w y ta ją  sic; z n r aku  p rac y  zabiegów niedozwolonych.  
Kol. p rezesowa  domagała  sic; zamknięc ia  Szkoły p o ­
łożnych  na lat kilka, a wyzyskanie  lego czasu na za ­
ległe przeszkolenia  -  względnie  ni-e p r z y jm o w a n ie  n o ­
wych  kandyda tek  z nasz-ego powiał  u. P ros i ł a  zebrano ko le ­
żanki,  ażeby wszystkie  należa ły do Związku,  bo  tylko 
dobrze zorgan izowane  położne, m o g ą  sólcie zapewmić 
przys/ lość .

N a s l ę p n u  zabra ła  glos kok Nablowa ,  przyczein o św ia d ­
czyła i znchęc da wszystkie zebrane,  ażeby należały do 
Związku,  a wlenczas będzie można  mówić  o tern, żeby 
za m kną ć  na pewyien rzas  zapisy n o w y c h  kandyclalok do 
Szkoły Pol iznyeb, a wr miejsce tycli p rzeszka lać  s la re  p o ­
łożne P rzeds lawi ła  dalej  jaką ważność’ m a  przeszkolenie 
B e b r e n l k a  p r oponow a ła  zebranymi,  ażeby prosi ły  W . P. Dra 
Palko,  lekarza pow lalowego, by me wydawał  z a p o l r z c b i -  
wania  now ym  kandyda tkom ,  oraz żeby Związek przy ślą 1 wy- 
kaz po łożnych ,  za t rudn ionych  na terenie  tutejszego pow ia ­
tu,  dop iero  wtenczas miałaby Szkoła p e w n ą  kon t ro lę  przy 
przy j m o w a n i u  Pu tercnlka podała  do wiad-OmOśei z e b ra ­
nym, że Redakcja  miesięcznika „ Po łożnu“ zostaje  przemie­
si oną  cło Lwowa

N as tępn ie  zabra ł  głos W  P. Dr  Pa lko,  Je karz  p iwia-  
lowy, p rzy rzeka jąc  z-c b ranym ,  że więcej zapotrzebowali :
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sani w yda w ać  nic będzi-e, tylko w p o r  izumie ihu ze Związ­
kiem.

Nas tępn ie  p rze m aw ia ł a  kol. (1 wiz 'la Iowa — poda jąc  do 
wiadomośc i  zeb ranym , że kandyda tk i  k ie ru ją  sic; Fałsz; - 
wemi z apo t r zebow an iam i  d a n y c h  gmin,  przez swoich n a ­
czelników i pos tawiła  wniosek,  ażeby  lekarz  powia towy,  
jak również  Szkoła  Po łożnych ,  żądały o danycl i  kandy-  
(Udkach śwladee lwa  danej  gminy,  że b y r z e  obowiązek  ich 
u t r z y m a n ia  na czas t rw a n ia  nauki ,  io wów czas  zn ikną  lał  
szywc zapo trzebowan ia .  Nas tępu ,e  zgłoszono wniosek,  ażc- 
tPj now o  w y b r a n y  Zarząd,  s tarał  sic; o podwyższenie  
p łacy  od p o r o d u  w  Kasie C ho rych ,  ponieważ  Kasa  
płaci 12 zl. i a b y  sic; Zarząd s tarał ,  o p r z e p r o w a ­
dzenie  wT tym celu po rządku ,  by gminy p łac i ły  za u b o ­
gich rodzących ,  b o  położne s ta ją  się przez to. ba rdzo  po ­
krzywdzone.

Nas tępn ie  p rze m aw ia i \  • kol, Baclnie ro \va na lemat  r ó ż ­
nych  sp raw ,  a kilI: i i n n y ch  na  teinal „W alk i  z b a b k a m i^
•— n a  co przew odnic ząca Związkfi kol. Konic, opolska o ś w m c I- 
czyla, ażeby wszystkie  koleżanki  odnośnie  do spraw'  „ba ­
bek"1 przysyła ły  wszystkie  darte wyciąga1, gdzie dane  „babki"'  
urzędowały,  na  ręce  Zwćązku a Związek będzie  te sprawy 
podaw a ł  do S ta ros twa  d la  uk a ra n ia  wonnych.

W reszc ie  p rzys tąp iono  do w y b o r u  Zarządu.
Na przew odn iczącą  w \ o r a n o  Rózię K m ie c p o l s k ą ,

Cłu zanów:. ul. 3-go Maja 8.; na s ek re ta rkę  w y b r a n o  Ste- 
Fanjc; GwizdaIow'ą z Myślanowac; na ska rbn iczkę  w y b r a n o  
Agnieszko R adym ow ą ,  Clir/.iinów K ra kow ska

Do Z arządu  w y b r a n o  kol. Augus łyne  Slacl terową ze 
Szczakowej ,  Antoninę  'Buliecwyą z D ą b r o w y  ad Ja w o r z n o  
i kol. Annę Oleksi-ewiez z Chrzan  erwa Kąty.-

N.a lem zebran ie  zakończono,  dz ięku  jąc \V. P a n u  l)r.  
Ra tk o  za udział w  z eb ran iu  1 p rzychy lne  s tanowisko  dla 
Zwnązku, a refe rentce  kol N ab low e j  za c hę tny  przyjazd do 
naszego m ias ta  i za  p o m o c  n a m  okazaną.

W  Chrzanówie,  dn ia  5. XI. 19,‘53 i 

( —)  Stefan ja  Gwizdałowa (—) Rózia Koiuecpolska
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P R O T O K Ó Ł
z posiedzenia plenarnego Związku E gzam inow anych P o ­
łożn ych  w e L w ow ie, odbytego w  dniu 8. XI. 1933 r. przy  

udziale pełnego Zarządu oraz około  40 członkiń.

Zebran ie  to zaszczyci li  swą  obecnością:
Nacz. W ydz  Z d r o w ia  Urz. Wojew.  w e  Lw owie ;  Dr. 

Majewski ;  P ro f  Polit.  Zubrzycki ;  I’ruf.  giann.: Żurawski ,  
oraz k u r a lo r  Zvviązku: Prof.  Dr. Mączewski .

P o  odczy tan iu  p r o to k o łu  z posiedzenia  ostatniego (4.'X. 
1933) o raz  sp raw ozdan ia  kasowego,  z ab ra ł  glos K u r a to r  
Związku p. Prof.  Dr. Mączewski ,  k tó ry  zaape lował  w  kró l  
kich s łow ach  d-o zebranych ,  by  skup ia ły  sic; chętn ie  
w  Związku,  b io rą c  żywy udz iał  we wszelkich posiedze­
niach. Zaznaczył  również,  ze dołoży wszelkich s ta rań  by  
podn ieść  poziom ku l tu ra lny  i m o ra ln y  członkiń,  L r p race  
Związku d a w a ły  ua przysz łość p o ż ą d a n e  rezul ta ty.

N as tępn ie  wezwał  zebrane,  by  p r ą c a  ich nieogran i-  
czala się jedynie  do le renu  lwowskiego,  lecz jak  opiewa 
s ta tu t ,  rozciągała  się rówmież na  p o w i a ły  wojew.  lw ow sk ie ­
go, s tani s ławowskiego  1 tarnopolskiego,  przez  zakładanie  
lam oddziałów" i w e rbow a n ie  n o w y c h  cz łonków  i s y m ­
patyków".

W  końcu Dr Mączewski zaznaczył ,  iż z dn iem  1-go 
s ty czn ia  1931 r. przen ies ione  zoslaje z Krakowa  do Lw owa 
p i sm o  zawodowe „Położna*1.

Z kolei p rzem ówi ł  Naez. Wydz.  Zdrowia  Urzędu W o ­
jew Lwowskiego Dr Majewski .

Na wstępie zaznaczył ,  iż aczkolwiek po raz  p ie rwszy  
bierze  udział  w  posiedzeniu Związku Lwowskiego — to 
m a  nadzieję,  .ż nie będzie to po raz  is la lm

W id ząc  lak licznie reprezenlowcany Związek,  zaznaczał ,  
iż cieszy się, że członkinie  Zw iązku  d b a j ą  o jego rozwój ,  
■Wykazując wielkie za in te resowanie  w spraw ach z a w o d o ­
wych. Ze swej s l r ony  nadmieni ł ,  iż będzie  w  przyszłości 
chę tn ie  współpracowali  — udzielając sw ych  p o r a d  wr s p r a ­
wach  jem u  pod ległych,  kiedykolwiek tylko Zarząd do n ie ­
go się zwróci.

Nas tępn ie  przem awia ł  1'rof. Poiil Lwmwskiej p. Zn 
b rzyeki  n a  lemat  ku l tu ra lno-ośw’iahnvy, wwświel lając p rzy -  
lem p rzeźrocza  z dziedziny krajoznawcze j .
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Z okazji  250-1 ctnicj roczn icy  odsieczy Wiednia ,  w y ­
jaśni ł  obszernie  doniośl i '  znaczenie  ob ro n y  mias ta  przez 
k ró la  Jana  III. Sobieskiego.

Po  om ów ien iu  sp.raw czysto z a w o d o w y c h  posiedzeń 10 

zamknięto.

Sekretarka: Prezesowa:
Toczyska Franciszka Leszczy szyn Mar ja

P R O T O K Ó Ł
z nadzw yczajnego zebrania Slow . Z aw odow ych P ołożnych  
■w K rakow ie odbytego 'dnia 12. XII. lflJ.l r. w  lokalu

Państw ow ej Szkoły P ołożnych  w K ranówie

O becnych  54 członkiń.
P rzew odu . ,  zyla kol. l l a l a m o w a  i zaga ja jąc  posiedzenie  

zaznaczyła* że lo zebranie  zwołane  zostało dla wyrażen ia  
podz iękow ania  Dr. Adam owi  P a p e e  za jego długole tn ią  
i ż m u d n ą  pracę.

Kol. N a b lo w a  zachęca ła  zebrane ,  by  to p i sm o  nada l  
p r enum e row a ły  i podkreśl  la, ze m ono ,  iż z dn iem  1-go 
s lycznia  1934 r. Dedukcja  mies ięcznika przechodz i  do L w o ­
wa, będzie  się ono  nadal  inU-tresować, lak s t r o n ą  lacho  
wrą, j ak  i z a w o d o w ą  położnych Małopolski  zacł iodniej.

Nas tępn ie  kol. I la lamowai  pożegnała  D r  P a p c e  .mie­
n iem  Stowarzyszenia  i wygłosiła nas tępu jące  p r z e m ó ­
wienie:

„D os to jny  Założycielu miesięcznika „ P o lo zn a “ i naj  
gorliwszy jego Opiekunie!  Niecha j  n a  "lej d io d ze  wolno 
nam będz ie  ods łon ić  r ą b e k  wielkiej  Twoje,, pracy.  W szys tko  
co powdedzi-eć z a m ierzam y  w tych n iew yszuka nyc h  s ło­
wach,  jest tylko s labem odbiciem prawab i w ego uznania  
i docenien ia  n iecodz iennych  walorów'  Twego  p rzeboga te ­
go D i u b a  — nasz u m i łow a ny  Opiekunie .

L calem zaparc iem się siebie, nie szczędziłeś nigdy 
t rudu ,  by pod jętemu dziełu nic pozwol ić  zginąć. Dziś  losy 

k rakowskie j  c.óry“ — jak  ją  sam  kiedyś  nazwałeś ,  mają .  
spocząć na ba rka c h  rów nie  godnego i wielkiego miłośni ­
ka wszystkiego,  co wzniosie ,  Proll  MąezewrskiegO.
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T\va praca ,  czcigodny'  Doktorze,  zawsze i .yszędzie by la 
j e d n y m  wie lk im um i łow an iem  zawodu

H o j n ą  ręka  r z m .d c ś  z doby tą  wiedzą dla d o b r a  innych,  
nie żądny  pochwa l  i poklasków. Nie jedpok ro ln ie  musia łeś  
b o r y k a ć  się z dużemi t rudnośc iam i  n ia te r j a lnem i  i zrob i łeś  
wszystko,  by  dać  p i sm u  Irwa/c  pods tawy.  Udowodn iłe ś ,  że 
jes t to dziedzina pracy,  k tó ra  w  interesie  spoieczno-sani la r-  
nym , pow inna  zatoczyć jak  na jszersze  kręgi  l>\loś duszą  lej 
zbożnej  pracy,  bodźcem  by  nikt  z j i r aoownikow nie za­
sną ł  na s tanowisku.

Dlatego dziś, gd\  odchodzisz  n a  n o w ą  drogę p racy  do 
Krynicy,  s to imy za troskane ,  żi odchodzisz  od nas.

r. TJfcum jednak ,  ze żyć w ś ró d  nas  dalej  musisz  i zo ­
s taniesz  zawsze n a szym  d u c h e m  p rzew odn im ,  że z ia rno 
r zucone  przez Ciebie, nie zmarn ie je  i nada l  sz lachetne  
owoce  wydawTa ć  będzie.

K oc ha ne  nasze pismo, z klórem mia łyśmy eżas się 
zżyć i nazwać  kon iecznym żwciowym p o k a r m e m  w naszej  
pracy,  będziemy nadal  na jw ie rn ie j  po p ie ra ć  i dbać  by  
Krakowska  Córa w spóln ie  ,.z I woweni ,  r ozw i ja ła  się jak  
na j lepie j  w mysi Tw oich  wie lkich zasad

Żegnaj na m  nasz u m i łow a ny  Pan ie  Dokto rze  i p r z y j ­
mij zapew nien ia  naszych  lu.ju,  zeiwszych uczuć,  .które. dziś 
tu składamy.

Niecha j  Opa t rzność  sprzyja  nadal  wszys tk im  'T w o im  
zam iarom , byś  długo jeszcze i szczęśliwie mógł  pracowTać 
dla  dobra  ludzkości.

J ako  jedyne  s łowa zamyka ją ce  nasze  so l idarne  ży­
czenia, przy jmij  lak zawsze drogie  na m  Staropo lsk ie  
„Szczęść Boże“.

Powyższa  m owę p rzy ję ło  z entuz jazm em  i nag ro d z o ­
no  Iieznemi oklaskami.

W  odpowiedz i  Dr. Papce  podz iękował  w  k ró lk iem  ser- 
decznem przemów ienin, zaznaczył ,  żt nada l  golówr jest s łu ­
żyć w s p ó łp ra c a  i życzył dalszego pomyślnego  rozwoju  p r a ­
cy organ izacy jn i  j.

S ekre ta rka :
( —) Teresa Rut aj ów na 

K raków ,  20 grudn ia  1933

Prezesowa:
(—) Halamowa Antonina
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Z P R A K T Y K I .

I.
W e z w a n o  mnie  do położnicy wieloródki ,  lal  37. Z wy.- 

w u d ó w  dowiedz ia łam się: CŚJ^a IV, pierwsze dziecko z m ar  
lo, dw oje  żyje Rodząca |)od< / a s  ciąży leczyła  się na  serce. 
L ekarz  zalecał  jej po ród  odbyć  w sz|)dalu.  J e d n a k o w o  po- 
róel Jla s tąp i ł  w7 do m u  i odbył  się p raw id łow o .  Urodz i ł  się 
s y n  żywy, s łabo rozwin ię ty ,  połóg p raw id łow y ,  elopiero 
po  27 elniach eloslala zadarc ia  stolca, silne poły i bóle 
■yv sercu Przyszedł  m ąż  po ; mnie r ano  i prosi  mnie,  
żebym przysz ła  do jego ż my, bo  .,uż el\' ic noce  słaba,  
nie w dz.eń cliodzi. (Idy przysźłątn ,  za s ła ła m  pe łną  iz.be; 
kumoszek,  p e r s w a d u ją c y c h  j edna  drugiej ,  żc to jesl zmora.  
Mierzę k m p e r a l u r ę  3(i‘ l?, slolee sp o w o d o w a ła m  łf twatywąj  
by ł  zl)ily w  grudki  i z ab a rw io n y  krwią.  Badam b r z u c h  
zewnętrznie ,  m ac ica  z na jdu je  sie; yyr miedn icy  malej ,  lylko 
po  lewej s l ronie  b r z u c h a  w okol icy kości bez imiennej  elalo 
się wyczuć  wyraźn ie  t rzy guzki  s lcrcząeu n i e  bolesne. P o ­
leci łam kobiecie zwróc ić  się elo lekarza,  lecz la nie u s ł u ­
c h a ła  m oich  rad ,  lylko za n a m o w ą  swoich  kumoszek u d a ­
ła się cle) znachora ,  k tó ry  jej zażegnał zmorę ,  co j ą  w  n o ­
cy dusiła,  a slolee k r w a w y  leczył nallą., za lecając pić  po  
ki lka łyżek dziennie.  Twierdzi ł ,  żc c h o ra  m a  wrzody  n a  
kiszkach,  a na f ta  to zagoi. Lecz cu d o w n e  leczenie  z n a ­
c h o r a  nie pomogło  i po  ki lku tygodn iach  uda ła  się ko- 
bi< m do lekarza. Ton zbada ł  kobiel.ę i odesłał  zaraz elo 
szpitala,  gdzie jej z ro b iono  operację ,  wyjęło guz. Po Irzecli
tygodniach kobiela  wróc i ła  do dom u,  jako zdrowa.

*  * \

II.
W e zw a n o  mnie; w nocy do dziecka l iczącego 1 m ie ­

siące, które* nic było jeszcze ochrzczone*. O g lądnę łam  dzie­
cko. Brzuch silnie wzdęły,  t e m p e ra tu ra  B8‘2f. Kaza ła m  za ­
raz  dać dziecku na przeczyszczenie,  dziecko o c h rz c ić  i u d a ć  
się z dzieckiem do lekarza,  ponieważ z auw aży łam  kalur  
kiszek Do e h rz lu  wezwali  akuszerkę ,  która  lo dziecko o d ­
b ie ra ła  70-lelnią s taruszkę ,  ta sk ry tykow a ła  moje; z a rz ą ­
dzenie, powiedziała ,  że ja j es tem  głupia ,  bo n i ed a w n o  j e ­
s ieni  akusze rką ,  tylko  ona  elobize się zna. ,.bo już jest  30 
lal akuszerką.  Powiedz ia ła ,  że dziecko jesl ucl iyn lęle  i t r z e ­
b a  lo zrobić ,  żeby; 11111 n a p r a w ić  kości. Kaza ła  dać  sobie
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oliwmy, nac iągnę ła  dziecko i w y s m a ro w a ł a  o l iwą i p ow ie ­
działa,  że dla  Lakicli dzieci, lo nawel  l eka r s tw a  m e  m a  
i że nie t rzeba Lakiego małego dziecka nosić  do lekarza.  
Minęło kilka dni,  a zabieg s ta ruszk i  nie odniósł  skułku ,  
wówczas  udano  się do lekarza  i leczą dziecko do dziś dnia,, 
ale jeszcze dziecko nie chodzi,  chociaż liczy d w a  lala, b o  
przez opóźn ione  leczenie dos tało c h o ro b y  hi igulskiej.

K Ł    » •  O m zd a lw a .
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